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„Kwartalnik Rodowa 
Posiadłość”

Drogi Czytelniku,

Gazetka  ta  powstała  w  porozumieniu
z  Zachodniopomorskim  Zrzeszeniem 
Przedsiębiorców Rodowych Posiadłości.

Jej  intencją  jest  tworzenie  rzeczywistości 
inspirowanej  książkami  z  serii  „Dzwoniące 
Cedry Rosji” autorstwa Władimira Megre.

Publikujemy  treści  pozytywne,  omijające 
sztucznie  stworzone  problemy,  którymi 
aktualnie  żyje  świat.  Pragniemy  podzielić  się 
informacjami  jak  krok  po  kroku  tworzyć 
Rodową  Posiadłość  i  wypełniać  ją  miłością. 
Skupiamy  się  na  rzeczach  technicznych
i przyziemnych, pamiętając także o twórczości 
oraz wolnych myślach i spostrzeżeniach. Wybór 
i interpretację każdy sobą określać będzie.

Pragniemy tworzyć gazetkę razem z Wami. Jest 
tu  miejsce  na  Wasze  artykuły  oparte
o  wiedzę  i  doświadczenie,  wasze  ogłoszenia 
dotyczące  poszukiwań:  ziemi,  sąsiadów, 
jednomyślenników  oraz  wymiany  i  sprzedaży 
rzeczy.

Na łamach gazetki zamieścimy Wasze pytania, 
twórczość,  ogłoszenia  o  świętach,  spotkaniach, 
warsztatach  i  akcjach  łączących  nasze  dobre 
intencje.

Redakcja: Tomek Ozdowski,

Skład tekstu: Tomek Ozdowski, Kwitnące Ogrody

Kontakt z Redakcją: 
rodowa.posiadlosc@protonmail.com

*  Każdy przesłany artykuł powinien zawierać 
klauzulę: ”Wyrażam zgodę na nieodpłatną 
publikację przesłanego przeze mnie 
materiału, podpisanie go swoim imieniem
i nazwiskiem.”

*   Redakcja zastrzega sobie prawo do 
odmowy publikacji nadesłanych treści bez 
podania przyczyny.

*   Treści dzielące, nawołujące do nienawiści, 
dyskryminujące oraz niezwiązane z ideami 
zawartymi w książkach „Dzwoniące Cedry 
Rosji” będą odrzucane.
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ARTYKUŁ 1

Przepis na osadę
Kim  są  przedsiębiorcy?  Jak  podaje  wikipedia... 
Nie,  stop,  nie  chodzi  tym  razem  o  ludzi 
ukierunkowanych  na  zarabianie  jak  największej 
ilości pieniędzy jak najmniejszym kosztem. O tym 
wszyscy wiemy i na co dzień doświadczamy tego 
skutków.

Przedsiębiorca to ktoś kto chce i potrafi działać dla 
korzyści  wszystkich.  Ktoś  kto  bierze  sprawy
w  swoje  ręce  i  nie  czeka  aż  ktoś  mu  podaruje 
upragnioną rzecz. Przedsiębiorcą może być każdy, 
kto ma dobre intencje i szczere chęci do działania 
niezależnie od wielkości posiadanego majątku.

Ostatnich  kilka  lat  dobitnie  pokazało  jak  ważne
i  niezmienne  dla  wszystkich  są  rzeczy 
podstawowe.

Swobodne oddychanie czystym powietrzem.

Możliwość  wyhodowania  własnej  żywności, 
pysznej,  zdrowej  i  taniej,  bo  Ziemia  nie  żąda 
zapłaty, a jedynie zrozumienia.

Możliwość  odseparowania  się  od  zgiełku, 
nadmiaru  informacji  i  gonitwy  sztucznie 
stworzonych problemów.

Teraz jak nigdy przedtem stało się jasne, jak ważne 
jest  posiadanie  własnego kawałka ziemi,  zielonej 
oazy, przestrzeni do prawdziwego życia.

Idealnym  rozwiązaniem  na  zagrożenia,  jakie 
czekają  już  w  kolejce  są  Rodowe  Posiadłości 
opisane  w  „Dzwoniących  Cedrach  Rosji” 
Władimira Megre:

„Przedsiębiorcy  nie  są  krwiopijcami. 
Przedsiębiorcy to ci, którzy starają się uczynić coś 
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sensownego  dla  państwa,  no  i  dla  siebie 
oczywiście.”*

„Wielki  krąg  to  Ziemia,  planeta,  na  której 
mieszkają ludzie. Malutkie kółeczka to niewielkie, 
czymś zjednoczone ze sobą grupy ludzi. Kropki to 
osoby, które stoją na czele tych zespołów. Od tego, 
jak  ci  kierujący  traktują  ludzi,  jaką  pracę  im 
narzucają,  jaki  psychologiczny  klimat  tworzą, 
wykorzystując  swój  wpływ,  będzie  zależało,  czy 
dobrze  będzie  otaczającym im ludziom,  czy  źle. 
Jeżeli  większości  wiedzie  się  dobrze,  z  każdego
z  nich  wychodzi  świetliste  promieniowanie
i  z  zespołu  jako  całości  również  świetliste.  Jeśli 
źle, wówczas ciemne…. Dla wszechświata bardzo 
ważne jest, aby od Ziemi jako całości wychodziło 
świetliste promieniowanie. Promieniowanie światła 
miłości,  dobra.  O  tym  również  w  Biblii 
powiedziano: »Bóg jest miłością«.”*

„Gdy  została  przydzielona  pierwsza  połać  ziemi 
pod budowę osady dla ponad 200 rodzin, działki 
pod założenie rodowej posiadłości zaczęli brać nie 
tylko  ludzie  słabo  uposażeni,  którzy  zostali  bez 
pracy,  i  przesiedleni,  którzy  popadli  w biedę.  W 
pierwszej  kolejności  działki  pobrały  rodziny 
średnio zamożne oraz zamożni biznesmeni z grona 
twoich  czytelników,  Władimirze.  Oni 
przygotowywali się do tego zdarzenia. Nie czekali 
bezczynnie. Wielu z nich w swoich mieszkaniach 
hodowało już z nasion wysadzonych no doniczek 
swoje  rodowe  drzewa.  Przyszłe  mocne  cedry
i  dęby  już  wypuszczały  swoje  malutkie  kiełki. 
Właśnie  z  inicjatywy  przedsiębiorców  i  za  ich 
środki  został  stworzony  projekt  osady  z  całą 
infrastrukturą  odpowiednią  dla  wygodnego życia, 
jak  napisałeś  w książce  Stworzenie.  W projekcie 
przewidziane były sklepy, punkt medyczny, szkoła, 
klub, drogi i wiele innych. W ogólnej liczbie osób, 
które wyraziły chęć zorganizowania swojego życia 
w  pierwszej  nowej  osadzie,  przedsiębiorcy 
stanowili około połowy…”*

„-  Tak,  Władimirze,  wiedziałam.  Przecież  jesteś 
przedsiębiorcą.

Zawsze  jesteś  gotowy  do  realnych  działań,  do 
urzeczywistniania…

-  Zawsze  jestem  gotowy?  Jakież  to  proste. 
Owszem,  tu  nie  trzeba  być  jasnowidzem.  Każdy 

przedsiębiorca zacznie działać, jeśli w coś uwierzy. 
Ja też, jak głupek, zacząłem.”*

„Mówisz,  że  zespoły  naukowców  w  różnych 
krajach  opracowują  programy  państwowe, 
biznesmeni  zaczynają  tworzyć  rodowe  osady,
o których ona pomyślała, jej myśl zaakceptowało 
wielu  starszych  i  młodych  ludzi.  Ci  ludzie, 
poznając  jej  myśli,  tworzą  również  swoje.  Myśl 
wielu  ludzi,  zlewając  się  w  jedno,  zapełnia 
przestrzeń  energią  o  niebywałej  sile,  ta  energia 
materializuje  piękną  przyszłość.  Już  teraz  widać 
pojedyncze przejawy tej materializacji.”*

Jak  to  zrobić?  Jak  założyć  Osadę  Rodowych 
Posiadłości?

Zapewne  dróg  jest  tyle  ilu  ludzi,  jednakże  jak 
praktyka  pokazuje  (bo  osady  już  powstają),  że 
najlepiej zrobić tak:

Po pierwsze i najważniejsze określić cel i kierunek, 
czyli  stworzenie osady opartej  o założenia i  idee 
płynące od Anastazji.

Po drugie, równie ważne : zachować czystość od 
wszelakich  substancji  mogących  fałszywie 
wpływać  na  odbiór  rzeczywistości  oraz 
wszystkiego,  co osłabia siłę  człowieczego ducha. 
Ciało i duch powinny pozostać czyste!

Potem zaczyna się proza życia i może to wyglądać 
tak:

Gdy pojawia się kawałek wolnej ziemi, którą ktoś 
chce  sprzedać  oraz  poczucie,  że  to  właśnie  ta 
ziemia,  zaczynają  się  dziać  cuda.  Czasem 
pieniądze przychodzą nie wiadomo skąd, pojawiają 
się  ludzie  podobnie  myślący.  Trzeba udać się  do 
gminy  i  sprawdzić  na  ile  wizja  przyszłości 
urzędników z gminy co do naszej ziemi jest spójna 
z  naszymi  planami.  Jeśli,  jest  to  na  tyle  duży 
kawałek ziemi, że można zaprosić do współpracy 
potencjalnych sąsiadów i  stworzyć z  nimi Osadę 
Rodowych  Posiadłości,  czeka  nas  do  przebycia 
pięcioletni  okres  karencji,  w  którym  nie  można 
odsprzedawać ziemi. Jest to bardzo dobry czas na 
przygotowanie  siebie  i  ziemi.  Podstawą  jest 
rozplanowanie przestrzeni na działki indywidualne, 
minimum jednohektarowe, ale z pewnością znajdą 
się rodziny, które będą chciały mieć, np. zwierzęta
i  będą  potrzebowały  więcej  ziemi.  Dobrze  jest 
podążać  za  przeczuciem  i  w  wielkości  działek 
uwzględnić  rzeźbę  terenu.  Teren  wspólny,  na 

* Megre, V. (1996-2010) Dzwoniące Cedry Rosji.
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którym może powstać szkoła, plac zabaw, miejsce 
na ognisko, bazarek, miejsce dla gości na  zjazdy
i świętowanie to nieodłączna część osady. Dobrze 
żeby miał co najmniej 1ha, a udziały w nim miało 
co  najmniej  kilka  rodzin,  najlepiej  przekazane 
bezpłatnie.  Trzeba  pomyśleć  o  budowie  dróg. 
Najprostszym i  chyba  najtańszym sposobem jest 
zamówienie koparki, która wykopie dwa podłużne 
doły, które później można wypełnić gruzem bądź 
mieszanką, która nosi nazwę „podbudowa”. Dobry 
gospodarz  uwzględni  potrzebę  posiadania  prądu 
dla  tych,  co zechcą i  na etapie  robót  drogowych 
uwzględni  zamówienie  położenia  linii 
energetycznej. Zanim zaczną się osiedlać sąsiedzi, 
warto spróbować zasiać na niej rośliny. Jeśli sami 
nie  posiadamy  maszyn,  może  to  robić  ktoś
z zaprzyjaźnionych okolicznych rolników. W takim 
przypadku, ziemia daje plon, który trafia na rynek
i wzbogaca krajową produkcję żywności. Ciekawą 
rośliną  jest  np.  facelia,  doskonale  wzbogaca 
ziemię,  daje  nasiona,  a  okoliczni  pszczelarze 
chętnie postawią swoje ule wśród pól. Możliwości 
jest wiele.

Jeśli  w  skład  ziem wchodzą  tereny  leśne,  warto 
pomyśleć jak je  zagospodarować.  Można usuwać 
wiatrołomy, prześwietlać, co da dużo wartościowej 
zrębki, opału dla przyszłych mieszkańców, a także 
warto  lepsze  drewno  przetrzeć  w  tartaku  na 
standardowe  rozmiary  wykorzystywane
w  budownictwie.  Idealnie  byłoby  wrócić  do 
starych pór  ścinania  drewna,  zapewni  to  budulec
o  najwyższej  jakości,  dla  nas  lub  będzie 
odsprzedany dla przyszłych sąsiadów.

Pięć  pierwszych  lat  to  czas  planowania,  czas
w  którym  prowadzone  są  prace  strategiczne  dla 
przyszłej  osady,  czas  w którym ziemia może już 
zacząć przynosić dochody, ale jest to niewątpliwie 
czas  największych  nakładów  finansowych
i nakładów pracy.

W  tym  czasie  bardzo  ważnym  jest,  aby  zadbać
o własne siedlisko. Gdyż, to ono będzie pierwszym 
odnośnikiem  dla  gminnego  urbanisty,  aby  mógł 
rozszerzyć  tereny  pod  zabudowę  zagrodową  dla 
następnych  sąsiadów.  Powinien  powstać 
przynajmniej  budynek  mieszkalny.  Oczywiście, 
najlepiej jeśli  powstanie solidne piękne siedlisko, 
bo  to  ono  będzie  oparciem  dla  przyszłych 
sąsiadów.

To  tu  sąsiedzi  będą  na  początku  czerpać  wodę, 
ładować  akumulatory,  składować  pierwsze 

przywiezione  rzeczy i  spotykać  się  na  rozmowy. 
Będzie  to  miejsce  gdzie  najszybciej  ruszy 
produkcja warzyw i owoców, która może wesprzeć 
żywieniowo osadników i finansowo założycieli.

Gdy  będą  zawierane  pierwsze  akty  sprzedaży 
ziemi, należy kierować się rozwagą i uczciwością. 
W  cenie  działek  uwzględnić  zaistniałą  na 
przestrzeni  lat  inflację,  poniesione  koszty  na 
strategiczne  inwestycje  w osadzie  i  swoją  pracę. 
Umowa  powinna  być  korzystna  dla  obu  stron  – 
tylko wtedy możliwe będzie zbudowanie zaufania
i współpracy w osadzie. Tereny wspólne i decyzje 
osadowe muszą być wspólne, aby każdy się czuł 
gospodarzem  osady.  Wspólne  święta,  wspólne 
prace i spotkania docierają osadników.

Do  grona  osadników  zaczną  dołączać  ludzie
o różnych zawodach i talentach. Wielu mężczyzn 
przez  pierwsze  lata  niewątpliwie  będzie  miało 
zatrudnienie  przy  budowie  siedlisk  sąsiadów,
a  zwłaszcza  kobiet  które  na  razie  samotnie 
urządzają swoje ziemie. Doświadczenie wskazuje, 
że  już  od  początku  w  osadzie  mogą  powstawać 
domy  i  siedliska  własnymi  rękami,  co  znacząco 
obniża  koszty  i  generuje  zyski,  a  także  zamyka 
obrót pieniądza w osadzie lub zamienia pieniądz na 
barter.

Gdy  jest  już  dach  nad  głową  i  pierwsze  plony
z ogrodu (bo na plony z sadu trzeba zaczekać kilka 
lat), życie zwalnia i staje się dużo prostsze. Koszt 
takiego  utrzymania  jest  kilka  razy  mniejszy  niż
w  mieście,  więc  przeciętne  zarobki  stają  się 
wystarczające,  a  życie  spokojniejsze  i  bardziej 
satysfakcjonujące. Własna żywność pojawia się na 
działce  co  roku  w  tempie  logarytmicznym  i  po 
kilku  latach  nie  trzeba  już  kupować  z  zewnątrz 
warzyw  i  owoców.  Grzyby  pojawiają  się  same
i  wzbogacają  dietę.  Materia  organiczna 
przyrastająca na siedlisku spokojnie wystarcza do 
prowadzenia  roli  metodami  permakulturowymi. 
Skromny  dom  jest  łatwy  do  budowy  i  ogrzania 
zimą.  Pracy  jest  sporo,  ale  kto  się  nie  leni  jest
w stanie żyć w obfitości i mieć dużo więcej czasu 
dla siebie niż przeciętna osoba żyjąca w mieście.

Aby  osada  dobrze  funkcjonowała,  ważna  jest 
strategia  rozwoju  stworzona  przez  mieszkańców
i  skoordynowanie  planu  działań  np.  na 
comiesięcznych  spotkaniach  wspólnych.  Takie 
spotkania to okazja do zaplanowania i wizualizacji 
przyszłych  działań  w  osadzie,  a  także  niezła 
wyżerka,  bo  każdy  przynosi  coś  dobrego  na 
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wspólny  stół.  Oczywiście  do  pełnej  realizacji 
potrzebne  jest  zaangażowanie  i  praca  wszystkich 
mieszkańców.

Księga Osady to piękna pamiątka dla następnych 
pokoleń.  Historia  pisana  własnoręcznie  przez 
rodziców i dziadków to cenny dar wśród natłoku 
niesprawdzonych informacji, często pochodzących 
od sztucznej inteligencji.

W takiej  księdze  znajdzie  się  historia  tworzenia 
osady,  jej  zwyczaje,  święta,  funkcjonowanie, 
zdjęcia.  Nie  jeden  historyk  zechciałby  trafić  na 
taka księgę sprzed wieków.

A  oto  kilka  przykładów  utrzymywania  się
w Rodowej Posiadłości:

Robienie  własnych  mydeł,  szamponów,  pasty  do 
zębów  –  tzw.  kosmetyków.  Ich  jakość  znacząco 
przewyższa  te  przemysłowe,  a  odpowiednio 
zutylizowane na siedlisku nawet wzbogacają glebę, 
prawdziwa  ekologia.  Nawet  opakowania  nie  są 
potrzebne,  półka  w  łazience  wygląda 
minimalistycznie, i nie ma potrzeby posiadania ich 
ogromnych ilości, wszystkie panie będą na pewno 
zaskoczone -).

Zainwestowanie  w  zakup  wiertnicy  spalinowej 
(może być chińska małej mocy, koszt ok 600 zł – 
najlepiej się sprawdza) i robienie ogrodzeń. Prawie 
każdy  nowy  osadnik  ogradza  siedlisko  przed 
zwierzyną  leśną  i  będzie  wolał  zatrudnić  sąsiada 
niż drogą firmę z zewnątrz. W pierwszych latach 
będzie  zapotrzebowanie  na  postawienie 
kilometrów płotów leśnych.

Wszystkie  zawody  związane  z  budową  domów 
będą  potrzebne  w  pierwszych  kilku  latach 
powstawania osady.

Produkcja warzyw i owoców i ich przetworów. To 
nigdy  nie  kończąca  się  opowieść,  a  im  lepsza 
jakość, tym większe zapotrzebowanie i możliwości 
współpracy.

Pracując na koparce zawsze będzie zajęcie w nowo 
powstającej osadzie, oczywiście jest to uzależnione 
od dynamiki jej rozwoju. Dynamika rozwoju osady 
uzależniona  jest  od  wielu  czynników,
a dominującym jest  ilość kapitału początkowego, 
który  wnoszą  przedsiębiorcy.  Kapitał  ten  zostaje
w osadzie  i  napędza  rozwój  siedlisk  ludzi  mniej 
zamożnych.

Osoby  z  doświadczeniem  w  ogrodzie  mogą 
organizować warsztaty permakultury.

Kto zna się na ziołach opowie o nich w kontekście 
medycyny  dawnej  (naturalnej),  a  kto  się  wkręci, 
będzie zbierał  i  zaopatrywał rodziny mieszkające
w mieście.

Zawsze  istnieje  możliwość  przygotowywania 
najlepszej  jakości  dań  i  stworzenie  małej 
gastronomii  dla  sąsiadów  lub  zaprezentowanie 
swojej  kuchni na okolicznych targach, imprezach 
plenerowych.

Z własnego doświadczenia wiem, że np.  suszone 
placki  z  wytłoków  jabłko  –  marchew  –  dynia,
z  dodatkiem sosu  pomidorowego  własnej  roboty
z ziołami, cieszą się powodzeniem.

Istotną  częścią  ekonomii  osady  są  oczywiście 
oszczędności,  dochody  spoza  osady  i  dochody 
pasywne,  ale  na  tym  nie  będziemy  się  skupiać
w tym opisie.

Oczywiście każda osada będzie powstawała trochę 
inaczej i  możliwe, że wiele razy użyte w tekście 
słowo sprzedać zamieni się na podarować, czego 
wszystkim  życzę.  Jest  to  tylko  poglądowy  szkic 
powstawania  osady  z  uwzględnieniem  ekonomii
i  doświadczeń pierwszych osad,  które istnieją  od 
kilku lat.

Efekt:

Ogromne  zyski,  niedające  się  wyrazić  tylko
w pieniądzach.

Zdrowe, czyste środowisko dla siebie i dla swoich 
dzieci, możliwości edukacji dzieci na własną rękę.

Żywność  wyhodowana  własnymi  rękami
o najwyższej indywidualnej wartości.

Codzienny  kontakt  ze  zwierzętami  i  roślinami, 
namacalna  przynależność  do  natury,  obcowanie
z  żywymi  myślami  Jedynego  Prawdziwego 
Stwórcy Pierwszego Człowieka.

Spełnianie się w kreacji przestrzeni, bycie twórcą.

Więcej  swobodnego  czasu  na  myślenie,  bycie
z rodziną.

Większa  swoboda  finansowa,  ponieważ  proste 
życie  w  Rodowej  Posiadłości  generuje  znacznie 
mniej kosztów niż przeciętne życie standardowego 
rolnika oraz człowieka żyjącego w mieście. A także 
Rodowa  Posiadłość  dostarcza  dóbr,  które  można 
spożytkować  samemu,  podarować,  wymienić  lub 
sprzedać zasilając budżet domowy.

Przedsiębiorca  to  ktoś,  kto  dla  swojej  rodziny 
przygotowuje najlepsze, najpiękniejsze miejsce do 



„Kwartalnik Rodowa Posiadłość” 6

życia,  wraz z sąsiadami podobnie myślącymi.  To 
ktoś, kto dobro swojej rodziny i dobro wszystkich 
ludzi ceni wyżej niż jakiekolwiek pieniądze.

Możemy siedzieć i czekać, aż urzędnicy wpadną na 
pomysł,  aby  ludziom  dać  ziemię  i  możliwości 
swobodnego urządzenia  się  na niej,  zestarzejemy 
się  i  zgorzkniejemy.  Albo  zaczniemy  działać, 
narażając  się  na  popełnianie  błędów  i  zbieranie 
doświadczeń,  bycie  docenionymi  i  dobrze 
zapamiętanymi  przez  następne  pokolenia,  które 
będą miały lepszy start niż my.

Starałem  się  nie  skupiać  wyłącznie  na  aspekcie 
finansowym,  ponieważ  model  społeczeństwa 
oparty na kapitalizmie nie jest w stanie zapewnić 
realnego  szczęścia  współczesnym 
przedsiębiorcom.  Pieniądz  ma  wartość  jedynie 
wtedy, gdy obraca się w dobro dla wszystkich.

Pozdrawiam serdecznie!

Grzegorz z Cedrowego Wzgórza
Zachodniopomorskie Zrzeszenie
Przedsiębiorców Rodowych
Posiadłości

ARTYKUŁ 2
10-lecie powstania Osady 

Rodowych Posiadłości 
„Aleje Cedrowe”

Spotkaliśmy  się  w  gronie  mieszkańców
i przyjaciół, żeby uczcić ten dzień.

Przeczytaliśmy  wspólnie  Obraz  Osady,  żeby 
podtrzymać  go  swoją  Myślą  i  przytrzymać  go
w Świadomości. Niechaj wszystkie otaczające nas 
istoty  widzialne  i  niewidzialne  wspomagają  jego 
urzeczywistnienie.
Posadziliśmy  pamiątkowy  cedr,  a  obok  niego 
pomogliśmy  wkopać  dzieciom  kapsułę  czasu  - 
zbiór wspomnień, który same stworzyły. Być może 
kiedyś zapragną ją odkopać i przypomnieć sobie tę 
chwilę... a być może nie.

Razem  biesiadowaliśmy  przy  stole,  na  którym 
każdy postawił coś od siebie, a potem tańczyliśmy 
w  korowodach.  Na  koniec  zjedliśmy  tort,  na 
którym urodzinową świeczkę zdmuchnął wietrzyk.

Przejrzeliśmy też Księgę Osady, w której zawarta 
jest historia tych dziesięciu lat. Każdy złożył swój 
podpis na wyznaczonej stronicy, żeby upamiętnić 
tę wyjątkową chwilę.

***

Historia Osady rozpoczęła się w 2014 roku, kiedy 
to  w  okolicy  Drawska  Pomorskiego  zostało 
zakupione gospodarstwo o powierzchni  38 ha ze 
starym  siedliskiem,  w  którym  zamieszkała 
pierwsza  rodzina.  Teren  został  podzielony
i  powstał  Teren  Wspólny  z  Domem  Wspólnym, 
droga wewnętrzna,  działki  pod zalesienie  wzdłuż 
drogi  powiatowej,  22 działki  siedliskowe, i  teren 
dla  dzieci,  noszący  obecnie  nazwę  Przestrzeń 
Marzeń „Naturalnia”.

W 2024 roku, po 10 latach, w Osadzie mieszka na 
stałe  8  rodzin,  z  czego  6  rodzin  na  swoich 
Rodowych  Posiadłościach.  Pozostałe  2  rodziny 
zajmują  stare  siedlisko  i  Dom  Wspólny
i przygotowują swoje Posiadłości do zamieszkania. 
Kilka  siedlisk  jest  regularnie  odwiedzanych
w sezonie letnim przez rodziny, które z powodów 
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osobistych nie mogą jeszcze zamieszkać w Osadzie 
na stałe.
Pracą  i  odpoczynkiem,  codziennością  i  świętem, 
myślą  i  działaniem,  wspólnotą  i  samotnością, 
harmonią i dysonansem, dorośli i dzieci, wspólnie 
Tworzymy  rzeczywistość  naszej  Osady  każdego 
dnia.
Dziękujemy Anastazji za inspirację. Błogosławimy 
wszystkim, którzy pragną Tworzyć w tym samym 
duchu!

***

W Osadzie  żyjemy w rytmie  Natury.  Jej  wielkie
i  mniejsze  cykle  są  okazją  do  celebracji, 
inspirowanych obrazami życia Przodków.

Letnie  Przesilenie  to  kolejna  okazja,  aby
z  wdzięcznością  i  radością  spędzić  czas  we 
wspólnocie Ludzi podobnie myślących. Niech się 
dzieje!

Magda Okoniewska-Marczak

ARTYKUŁ 3

W chmurach
Dotykasz czasem swego ciała, zadając pytanie jak 
ono się czuje? Jak masz się dziś ze sobą i jak ma 
się Twoje ciało z Tobą? Czego Ci potrzeba, o czym 
marzysz, czego chcesz i jakie są Twoje pragnienia?

„Ja jestem sobą, jestem tylko i aż sobą”.

Jak  bardzo  jesteśmy  w  stanie  się  zmienić,  by 
osiągnąć to, co chcemy?

Jak daleko jesteśmy w stanie pójść,  by zobaczyć 
wymarzony obraz życia?

Jak długo będziemy uciekać, by w końcu odnaleźć 
siebie?

Czy jesteśmy w stanie znaleźć na zewnątrz klucz 
do naszego wnętrza?

A  może  należy  rozwiązać  zagadkę,  rebus  lub 
krzyżówkę,  której  odpowiednie  hasła,  dadzą 
rozwiązanie?

Czy kiedy zmienimy kraj to odzyskamy wolność?

Czy kiedy zamkniemy serce odnajdziemy spokój?

A  może  uciekając  od  siebie  uciekamy  od 
cierpienia…?

Jak się w tym rozeznać? Jak zrozumieć świat, jak 
zrozumieć siebie?

Jak  osiągnąć  swój  cel  i  zrealizować  marzenia
w  materialnym  świecie,  skoro  wszystko,  co 
musimy zrobić to zbudować je wewnątrz, a jednak 
nadal tego nie robimy?

Może jest inna droga? Droga na skróty…

Im bardziej chcemy pięknego szczęśliwego życia, 
tym głębiej musimy zejść, by dotrzeć do własnej 
duszy.

Czy to jest proste?
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Nie wiem…

Dla mnie to trochę tak,  jakbym ściągała z siebie 
kolejną  warstwę  ubrań,  jak  obieranie  cebuli  we 
łzach, odpada kolejna powłoka. Odpadanie warstw 
- to obnażanie się, trochę wstydliwe i bolesne, bo 
odrywasz jakąś część, która przylgnęła do Ciebie 
mocno.

Czy  była  Twoja  na  pewno  ta  część?  Czy  może 
brałeś, co dają, mówią i myślą, wierząc na ślepo, 
że właśnie to określa kim jesteś…?

Co jest  na  końcu,  kiedy już  ściągniemy z  siebie 
wszystkie warstwy, maski, nakładki i programy?

Czy  wewnątrz  znajduje  się  perła,  czy  zwykły 
kamień?

Co jest skryte całkowicie wewnątrz nas?

Jak wygląda i czym jest źródło tego kim jesteśmy?

Cały  świat,  wielkie  tajemnice  i  wzniosłe  rzeczy 
tkwią  w  prostocie,  bez  fajerwerków  i  wielkiego 
zachwytu.

I  my  w  tym  wszystkim,  to  po  prostu  czysta 
boskość,  jawność,  to  jak  bardzo  jesteśmy realni, 
prawdziwi  i  żywi  do  granic  człowieczeństwa. 
Nadzy i piękni w swojej naturze, sposobie bycia, 
wyglądzie, odbiorze świata, ludzi i siebie…

To  zejście  tak  głębokie,  że  widzisz  nagle  inną 
rzeczywistość, zagłębienie się w niej, bycie w niej 
–  to  czucie  tętna,  pulsu  świata  i  wszystkich 
stworzeń  żywych,  jako  jedności  z  Tobą.

Czujesz siebie bardziej, drugiego człowieka i świat 
wokół  widzisz  lepiej,  dokładniej,  wyostrzają  się 
Twoje  zmysły.  Wiesz,  że  jesteś  częścią  czegoś 
większego,  że  każda  myśl  –  to  jakaś  konkretna 
kreacja,  każdy  Twój  wybór  –  to  jakaś  kolejna 
ścieżka,  a  każdy  Twój  ruch  –  to  ruch  całego 
wszechświata…

Biorę głęboki wdech i świadomie wybieram takie 
życie.

Życie  na  Ziemi  w  Rodowej  Posiadłości,  mojej 
przestrzeni miłości.

Z miłością,
Monika Nawrocka
Polskie Rodowe Posiadłości
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ARTYKUŁ 4

Wieści od 
„Zachodniopomorskiego 

Zrzeszenia Przedsiębiorców 
Rodowych Posiadłości”

Zmiany w miejscowych planach zagospodarowania 
przestrzennego.

Ustawa z dnia 7 lipca 2023 r.  o zmianie ustawy
o planowaniu i  zagospodarowaniu przestrzennym 
oraz  niektórych  innych  ustaw  została 
opublikowana  24  sierpnia.  Będzie  wchodzić
w  życie  etapami,  by  od  stycznia  2026  roku 
wszystkie jej przepisy miały zastosowanie.

Najważniejszy termin używany w ustawie z punktu 
widzenia  zabudowy  zagrodowej  to  tzw.  obszary 
uzupełnienia zabudowy. 

W obecnym stanie prawnym decyzje o warunkach 
zabudowy są wydawane wszędzie tam, gdzie nie 
obowiązuje  miejscowy  plan  zagospodarowania 
przestrzennego  w  oparciu  o  tzw.  zasadę 
dobrosąsiedztwa.  Od stycznia  2026  r.  możliwość 
wydania  warunków  zabudowy  na  danym  terenie 
będzie  możliwa  tylko  wtedy,  gdy  plan  ogólny 
uwzględnia  dany  obszar  dla  tzw.  uzupełnienia 
zabudowy.  Jeżeli  dana  budowa  domu  będzie 
zlokalizowana poza takim obszarem, wtedy gmina 
nie  będzie  mogła  wydać  tzw.  wuzetki.  Celem 
ustawy jest ograniczenie zabudowy rozproszonej.

Źródło:  prawo.pl/samorzad/nowelizacja-ustawy-o-
planowaniu-i-zagospodarowaniu-przestrzennym-
zmiany,522114.html

Piotr Kulikowski
Zachodniopomorskie Zrzeszenie Przedsiębiorców 

Rodowych Posiadłości
www.vk.com/zrzeszenieprzedsiebiorcow

ARTYKUŁ 5

„Budujemy nowy dom(y)”
Tegoroczne  lato  w  naszej  osadzie  obfituje
w ogromną ilość prac. I aż chciałoby się zacytować 
słowa starej piosenki Chóru Czejanda „Budujemy 
nowy  dom”.  Jednak  w  przypadku  naszej  osady, 
Kwitnące Ogrody, to nie jest ani jeden ani nawet 
dwa,  dokładnie  rzecz  ujmując  tego lata  powstają 
trzy  domy  w  trzech  różnych  Rodowych 
Posiadłościach.

Dodatkowo w jeszcze jednej Rodowej Posiadłości 
powstał  już  nowy  domek  letniskowy,  a  co 
cenniejsze,  został  on  zbudowany  własnoręcznie 
siłami właścicieli tej posiadłości.
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Tak więc, nieodwołalnie zmienia się obraz osady 
Kwitnące  Ogrody  i  ewidentnie  widać  w  całej 
okazałości, że zawitało do niej „życie”.

Może  to  dopiero  początki  osiedlania  się 
mieszkańców w naszej osadzie, jednak wystarczy 
uruchomić  trochę  wyobraźni,  by  zobaczyć  ją 
oczami  jak  za  kilka  lat  Kwitnące  Ogrody  będą 
tętniły życiem i jak będzie ona się rozwijała.

Basia i Tomek Ozdowscy
www.vk.com/kwitnaceogrody.

ARTYKUŁ 6

Warsztat budowania
wspólnoty

Jest w sercu tęsknota za pokojem. Jest w sercu tę-
sknota za wolnością bycia sobą, by być naprawdę 
widzianym  w  naszych  relacjach,  partnerstwach
i związkach. Jak możemy stworzyć atmosferę bez-
pieczeństwa,  zaufania  i  szacunku,  abyśmy  do-
świadczali radości z połączenia z innymi, skutecz-
nego  działania,  inspiracji  i  satysfakcji  w  naszej 
współpracy i w pracy? Jak żyć w czasie kryzysu 
społecznego i  środowiskowego zachowując nasze 
człowieczeństwo?

Community  Building  (według  metody  Scotta
Pecka)  oferuje  praktyczne  wskazówki,  a  także 
żywe  doświadczenie  osiągania  w  grupie  stanu 
Prawdziwej  Wspólnoty,  czyli  stanu wyjątkowego 
bezpieczeństwa i głębokiego wzajemnego szacun-
ku.

Ten 3-dniowy trening to  doświadczenie  grupowe 
dla osób, które chcą budować kulturę współpracy, 
wsparcia i autentycznej komunikacji w swojej spo-
łeczności, wspólnocie, organizacji czy w relacjach.

Celem Warsztatu Umiejętności Budowania Wspól-
noty  (CBST)  jest  zwiększenie  samoświadomości
i wiedzy na temat kluczowych umiejętności budo-
wania wspólnoty oraz zachowań i sposobów bycia 
wspierających wspólnotowość.

Warsztat przeznaczony jest szczególnie dla osób 
tworzących społeczności, wspólnoty i organizacje, 
pracujących z grupami oraz osób na ścieżce rozwo-
ju, pragnących:

 poznać klucze do autentycznej komunika-
cji, połączenia i głębszych relacji

 rozpuszczać osobiste przeszkody w auten-
tycznej komunikacji

 rozwijać zdolność słuchania i wyrażania się 
w pełniejszy sposób

 nawigować w sytuacjach konfliktowych
w społecznościach i relacjach

 pozbyć się ukrytych agend i "pseudo-
wspólnotowości" w grupach
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 zwiększać zaangażowanie osób w życie or-
ganizacji/wspólnoty

 porzucić ocenianie innych oraz rozwijać 
akceptację i budować mosty pomiędzy oso-
bistymi różnicami w grupie

 w krótkim czasie doświadczyć połączenia
z osobami bardzo różnymi od Ciebie

 stać się bardziej świadomym pracy z trau-
mą w grupie

 doświadczyć poczucia bycia widzianą
i usłyszaną, widzianym i usłyszanym

 rozwinąć umiejętności, by być lepszym ro-
dzicem, partnerem/partnerką, 
przyjaciółką/przyjacielem, liderką/liderem.

Głównym  moderatorem  treningu  jest  Edward
Groody,  założyciel  Community  Building  Interna-
tional. Edward jest jedną z osób, które pracowały
z  dr.  M.  Scottem Peckiem,  psychiatrą  i  autorem 
bestsellera The Road Less Traveled (Drogą Mniej 
Uczęszczaną) i twórcą procesu budowania wspól-
noty (Community Building).

Edward  Groody  jest  założycielem  Community
Building International (CBI) oraz Edward Groody 
& Associates, Inc., firmy konsultingowej specjali-
zującej  się  w  pomaganiu  organizacjom zmieniać 
się  w  sposób,  który  docenia  i  angażuje  ludzi. 
Edward prowadzi treningi i warsztaty Community 
Building  dla  społeczności  i  organizacji  bizneso-
wych,  akademickich  i  religijnych.  Jest  jedną

z niewielu osób, które były szkolone, i pracowały 
bezpośrednio z dr. Scottem Peckiem.

Warsztat  odbędzie  się  w  Beskidzie  Wyspowym,
w Gospodarstwie Permakulturowym Joasi i Leszka 
Frankiewicz, Siekierczynie koło Limanowej. Część 
miejsc  do  spania  znajduje  się  u  nas  w  domu,
a część w domkach oddalonych od nas o 100m. 
Wszystkie posiłki są u nas w domu. Zobacz na za-
mieszczoną  na  końcu  strony  galerię,  aby  zorien-
tować  się  lepiej  co  do  standardu  miejsca
i pomieszczeń.

Leszek Frankiewicz, Tomasz Ozdowski

Więcej informacji znajdziesz na:
pelnia-wspolnoty.pl/aktualne-warsztaty
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KĄCIK KULINARNY
„Więcej niż coś na ząb”

Szukając kolejnej inspiracji do tej rubryki, trafiłem 
na  wpis  Pani  Katarzyny.  Po  jego  przeczytaniu 
postanowiłem  nawiązać  kontakt  z  Panią  Kasią
i  uzyskać  Jej  zgodę  na  publikację  poniższego 
przepisu  w  naszej  gazetce.  Ku  wielkiej  radości, 
taką  zgodę  uzyskałem,  dlatego  z  wielką 
przyjemnością dzielę się przepisem Pani Katarzyny 
poniżej.

„Dzień dobry, proponuję dzisiaj przepis na ciasto 
owsiane w dwóch wersjach.

Owsiane tradycyjne:
30 dkg płatków owsianych
10 dkg mąki
5 dkg mąki ziemniaczanej
25 dkg masła
10 dkg cukru trzcinowego
2 jajka
5 łyżek śmietany
3 łyżeczki proszku do pieczenia
konfitura lub powidła

Płatki  i  mąkę  lekko  zrumienić,  dodać  mąkę 
ziemniaczaną,  posiekane  masło,  cukier, 
roztrzepane jajka, śmietanę, proszek do pieczenia. 
Można  dodać  orzechy,  rodzynki,  pestki,  co  się 
chce.  Wszystko  wymieszać,  połowę  wyłożyć  na 
blaszkę  posmarować  konfiturą  i  położyć  druga 
warstwę.  Piec  w  180  stopniach  do  suchego 
patyczka.

Owsiane wegańskie:
50 dkg płatków owsianych
3 łyżki mielonego siemienia
15 dkg cukru trzcinowego
5-6 łyżek oleju
ciepła woda
3 łyżeczki proszku do pieczenia
szczyptą soli

Płatki  zalać taką ilością  wody by powstała  gęsta 
masa,  dodać  siemię  lniane  zalane  wcześniej
6 łyżkami wody, olej, cukier, proszek do pieczenia 
i  orzechy,  słonecznik,  pestki  dyni,  żurawinę. 
Wszystko wymieszać/ masa ma być gęsta, ale nie 
zbita czy twarda, gdyby tak było dolać wodę lub 
mleko  roślinne.  Piec  w  180  stopniach. 
Smacznego!”

Katarzyna KajkuVeda

kajkuveda.pl
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OGŁOSZENIA:

I. Poszukuję ziemi/Sąsiada
„Szukajcie, a znajdziecie!”

Szukamy nowych Rodzin i osób zainspirowanych 
książkami z serii "Dzwoniące Cedry Rosji". 
Rodziny pragnące dołączyć do Osady zachęcamy 
do odwiedzin w Osadzie.

Zapraszamy do kontaktu na:
vk.com/alejecedrowe

Mieszkańcy
     

II. Książeczka z wierszami

„Sad”,  „Spacer  do  przyszłości”  i  „Ogródek”  to 
kilka z  wierszy,  które  napisałem po przeczytaniu 
serii  książek  „Dzwoniące  cedry  Rosji”  – 
Władimira  Megre.  Jeżeli  jesteś  zainteresowany 
moją  twórczością,  zapraszam  do  kontaktu.  Cena 
jednej książeczki to 15zł.  

   Tel.: 694 495 515
Arek

III. Sadzonki Cedru

Jeżeli chcą Państwo mieć blisko siebie wyjątkowe 
drzewo dające dobrą energię…
Oferuję  sadzonki  cedru  syberyjskiego  (pinus 
cembra  var.  sybirica).  To  szlachetne  drzewo 
uprawiam od samego początku, czyli od wysiewu 
nasion (tzw. orzeszków cedrowych).

Sadzonki  są  „szkółkowane”,  czyli  co  roku 
przesadzam  je  do  coraz  większych  pojemników. 
Powoduje to  rozwój  systemu korzeniowego,  a  to 
jest gwarancją 100% przyjęcia (na zdjęciu drzewko 
4-letnie). Od samego początku, czyli od momentu, 
gdy  pierwsza  igiełka  ujrzy  światło  dzienne, 
sadzonka rośnie w naszych polskich warunkach
i jest do nich przystosowana. Do sprzedaży oferuję 
sadzonki:

 3 letnie – 30zł
 4 letnie – 40zł
 5 letnie – 50zł

 Zapraszam do kontaktu: tel. 694 495 515
Arek

IV. Działki w Osadach Rodowych 
Posiadłości w Zachodniopomorskiem:

"Aleje Cedrowe"
www.vk.com/alejecedrowe

V.  Zaproszenie:
Osada Rodowych Posiadłości "Kwitnące Ogrody"
w Nowym Worowie  serdecznie  zaprasza  na  Dni 
Otwarte,  które  odbędą  się  w  niedzielę  28  lipca 
2024 roku. Dokładne informacje zamieszczane są 
parę tygodni przed wydarzeniem na stronie Osady.

vk.com/kwitnaceogrody
Mieszkańcy
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MUZYKA BARDÓW / od Serca

1.Караван Любви Солнечных Бардов в 
Витебске. 20.12.2022
   https://www.youtube.com/watch?
v=_vuvWi4sIS8
2.Альфа - Прощальная / Alpha - Proshalnaya
   https://www.youtube.com/watch?
v=tAxqKcIsFzM&list=RD_vuvWi4sIS8&index=4
3.Татьяна Свистунова - Реченька
   https://www.youtube.com/watch?
v=dXOpZZN72nU
4.Капелька Алёна Ирина
   https://www.youtube.com/watch?
v=ZRBxYUigfVM
5.Калинушка - Алёна Ирина
   https://www.youtube.com/watch?
v=UOGzpVtxf5g
6.Алена Ирина - Когда сойдут снега
   https://www.youtube.com/watch?
v=kRORhFg9qQM
7.Йду гадаю - Віктор Пашник
   https://www.youtube.com/watch?
v=_KnD9hF0Bos
8. ShataQS - 09 OGRÓD
    https://www.youtube.com/watch?
v=CGbElI7yb5w
9. ShataQS - 03 PRZYSŁOWIANKI
    https://www.youtube.com/watch?
v=DKC9c5Emvi0

**********
„Kwartalnik Rodowa Posiadłość” w wersji 
elektronicznej znajdziecie tutaj:

polskierodoweposiadlosci.pl/gazetka

vk.com/zrzeszenieprzedsiebiorcow

Wszyscy powyżsi autorzy wyrażają swoją 
opinię, natomiast redakcja gazetki nie ponosi za 
nie odpowiedzialności.

Dziękujemy Autorom i Czytelnikom.

Kolejne  wydanie kwartalne w drugim tygodniu 
października.


